
K R A K O W A  P N I A  13 S T Y C Z N IA  1S22 R O K U  W fc  SR O D F..

—  Z  Krakowa, *—

"W dalszym  ciągu dwunastego pósle- 
d ttn ia  Sejm u R zeczypospolite'/ K rakow ­
skie/ d. 1.8 G rudnia r. 18*1.

Sekretarz S eym o w y od czytał odpO- 
w ied źR ząd z: Senatu, co do zaproponow a- 
ney przez Kom m issyią Skarbow ą m ody­
f ik a c j i  proiektu przeniesienia parafy 

SS. w  K rakow ie do K ościółą S» 
'  im y ^ ^ y ćg o --T e a tru ;. Senat
V  zn a la z ł niem ożność zndó-

syć uczynienia w  tey ch w ili żądaniom  w  
^ ^ ty c h ż e  m odyfikacyiach oznaymiou-ytu, a l­

bow iem  w ykazanie k o sztó w  -przeniesie­
n ia  parafii zaw isło  od poprzedniego po­
rozum ienia się z  kim  będzie należało 
w zględem  odstąpienia dom ów  > którehy 
na  um ieszczenie osób do służby Kościoła 
potrzebnych zaiąć w ypadało i w yrach o­
w an ia  iakiey reparacyi takow e w ym agać 
będą. Fundusz zaś na budowanie T ea­
tru w  Samych Laudemiach m ieyskich w ska­
zyw a n y  nie m ógłby bydź w ystarczaiącym . 
z  tych  p ow odów  Senat w prow adzenie pro­
iektu czaso w i p óźn iejszem u  zo sta w ił.

* 2  powodu odpow iedzi Senatu od-
kładaiącey budowę Teatru do p ó źn ieysze- 

'go  cza su , R eprezentant S łotw iński od­
w ołując się do podniesionego w  Izbie 
f  rąw o d aw tzey  głosu n ieodzow ney potrze­

by utrzym ania sceny^ m roA ow ey, u czy n ił' 
w n iosek, ażeby w łaścic ie lo w i Teatru do­
dany zo sta ł zasiłek óooo Z ło ty ch  Polskich' 
g d y ż  niepodobna-, a żeb y  pobieraną dotąd 
ze Skafbu k w o tą  m ó gł'za p ew n ić  exysten- 
c y ‘ą T e a tru , któren w niosek o św ia d o zy ł 
z ło ży ć  na piśmie.

Eepr: Soczyń ski m niem ał potrzebę 
zw rócenia raczę /  uw agi na ulżeaic w p ą -  
d a ta c h  e-ledney klassie m ieszkańców krain*

Repr: H r. W o d zick I popieraiąc w n io ­
sek Reprezentanta Słotw lńskiego w y r a z ił : 
iż  d otych czasow y W łaściciel Teatru do­
w ió d łszy  w  sk utka d i  naylepszą [chęć od­
pow iedzenia godnie swemu zaw o d o w i za- 
sługuie na pomoc w  zaliczeniu k w o ty , ia-' 
k ą  się R eprezentacyi N arodow cy zdaw ać 
będzie z oznaczeniem  oraz w aru n k ó w  , 
które Reprózęntacyia do dopełnienia za  
potrzebne uzna j dodał p rzy te m , że ła- 
tw ie y  iest p rzy  braku kapitałów  krain 
dopełnić [zasiłek teraźnicyszego w łaścic ie­
la  Teatru  iak przedsiębrać budowę T e a ­
tru zn aczn ym  kosztem  1 długiego* czasu  
do zapew nienia skutków  budow y p otrze-; 
bulącey ,  któren ■zasiłek będzie nadto tern, 
czaso w ym  ty łłto ,  i z  ustaniem p o trzeb y  
przez spodziewane pow iększenie ludności 
u w o ln i skarb od dalszych w yd atkó w . 

Repr; jM ąkóisk-i p rzjm a w ia ł się p o



donnie ż Aa 'patgzffig w sparcia sceny na 
h o d o w cy,, i żądał podanie p rzez R epie- 
zentanta S łotw ińskiegc w niosku, nu piś­
m ie y w  uw adze przytem  iż  teraźm eyśzy 
stan przychodów  kraiu iest dosyć pom yśl­
n y , w nosił zw rócenie u w a g i ńa zdięcie 
podatku osobistegb z  klassy . i b o g l e y w  
czem  o d w o ła ł się do projektu na prze­
szłym  Seymie p rzez Kom m issyią Skar­
b o w ą  proponow anego.

Repr:. N o w ick i ch ciał mieć zabezpie­
czenie fizy czn e  Teatru z  uwiadom ieniem  
o -em  publiczności, rów nie ażeby zasiłek 

jw ła śc id ę lo w i Teatru dany b y ł SaJvQ C a l- 
culo. .

D elegow an y Senator H oszow ski ob­
jaśnia* , iż  w  drodze policyiney R ząd  do­
pełnia starania w  przekon yw ali u s :ę o 
Stanie Teatru i w  skutek tego nastąp 'ły 
ilepszer.ia.

Repr: Soęzyński chciał rr.idć nade­
słane ułtta Zabezpieczenia budow y Teatru, 
iak rów n ie i  kontrakt z w łaścicielem  Tea­
tru zaw arty  d ła 'rozp ozn an ia  w aru nków  
kontraktu i sposobu użycia póbieransydo 
tąd t. skarbu publicznego k w o ty

M arszałek Seymu w e zw a ł Reprezen­
tanta Słotw ińskicgp o złożen ie w niosku 
na piśmie, ktoren Senatow i dó urzędowe­
g o  użycia .priesł^nym  zostanie-

Poczem  odczytan y żosta lp roiekt Senatu 
uw aln iaiący Sędziów  Pokora i W ó y to w  
Ó m in ód opłaty podatku osobistego,rako za 
spraw ow anie tych  urzędów  żadliey płacy 
ze  -skarbu nie pobierających.

Izba FrawodaW Czż proiekt p o w yż­
szy  iednomyślme w  praw o Zamieni w szy  
Senatow i d.o ogłoszenia przesłać postano­

w iła-
O dczytan e’ nakoniec zostały  podane 

do Izb y  P faw o d aw czey  petycyie. 
i )  Prośba w łaścicieli dom ów jurydyką

kłorsztyiiow slcą ŻwAnych o u w o l­
nienie ód opłaty podatku ofiary  j  f 

■ grósżn. ' " ' V •"
r )  Prośba' Starszych  cechu R zeźn iczego  

o urządzenie W o lm c y . ’ . 
fjt Prośba M aciela Kaęzorow słsicgc T rę ­

bacza i' dozorcy ognia o oodw yż* 
szenie pfcnsyi.

Prośby te Izba P raw od aw cza  Senato­
w i  przesłać postanow iła.

A a  trzynastym posiedzenia Seymu 

d, 19 Grudnia i g Ri  r,
Repr; Słotw iński odczytał Izb ie P fa ­

w o d aw czey  ąapisany w skutek 'wniosku 
pa przeszłym  posiedzeniu p -o ie k t, ażeby 
na p ierw sze nieodzow ne p o trzeb y , ra­
kiem ' są d tk o racyie , garderoba ,  ośw ie­
cenie i 'w ew nętrzne upięknieilie budow y 
T e a tru , n iem n ey na dodatkowe w yn a ­
grodzenie -Utalentowanych’ i Publiczność 
zadow alnialących • A rtystów , i .1 A rtystek 
prżezitaczyć Z łp v 6000, oprócz tey Którą 
w ifa S fc ^  Teatru z m ocy kon traktu  z 
Rządem  zaw artego pobiera —  Senat zaś 
ażeby w y z n a c z y ł komin Iss/m T eatralną 
zło żo n ą  z zn aw ców  w e w ń ę t t z n e p o ­
rządku Teatru, d z ’eł dram atycznych i ta­
lentów  A rty stó w  ż którą w łaścicie l -Te­
atru w  pfzeiłmfbcie n aystosow n iejszego  
obrócenia summy teraz przeznaczaney 
znosić się, obow iązanym  tędzie- Senat 
nadto przepisze jnstfuiceyią dla teyżc.Kom - 
m Ysyi I o zn aczy  sp o so b y, iakie za nay- 
dogodnifeysze uzna dla polepszenia i za­
pewni ehią trw ałego bytu sceny kralc we; \ 

Rępr: Soczyński pręzydulący w  Kum  
rnissyi Skarbow ey , maiąc na celii ulżenie 
\ f  podatkach ubogipy klassie m ieszkańców 
kraiu i zapew nienia funduszu T o w a rzy ­
stw a D obroczynności, U trzym yw ał potrze­
bę zaięcia się raozey teml przedm iotam i 
lako godiióścl R epresentacyi kraiow ey
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w lęcey odpowiadalącem i,

Repr; M ą k ó is k iC z ło n e k  Kom m ’ s- 
Syl SL.arbow.cy nie wdatąc się w  rozbiór 
w n io sk ó w  projektem Reprezentanta Słot- 
skieąo ohiętych i, t»'orąc ogółow o , ile m!a- 
ato zyskać m oże w  utrzym aniu św ietnym  
w id o w isk  Teatralnych o św ia d czy ł sif za 
przesłaniem  projektu Senatow i.

Repr: L ibrow ski m aiąc na celu o- 
s z c 7.ędix)ść w yd atkó w  publicznych,ośw iad­
c z y ł  sif p rze c iw  przesłaniu Senatow i pro­
iektu Reprezentanta Słotw ińskiego i za­
p a ł kreskow ania.

G d y  nie Lwto Jednomyślności p rzy ­
stąpiono do sekretnego kreskow ania  1 
gdy za odesłaniem  proiektu denatowi o - 
kazało się g ło só w  27 p rzeciw ko p.

M arszałek Seymu o z n ą y m ił, iż  z wię" 
kszości g łosów  podług art: 127 Statutu 
urzadz: Zgrom : polit: w niosek z  prolektem 
Reprezentanta Słotw ińskiego przesłany 
zostanie Senatow i.

Rep:H r. W o d zick i ch ciał mice opuszczo 
He w yra zy  z proiektu Reprezentanta Sfot- 
W ińskiego w  oznaczeniu iakoby w yn agro  
dzenia za przeszłość w ła ścic ie lo w i Te­
a tru , gdyż. R eprezentacyia dła utrzym a­
nia z godnością narodow ą nadal Teatru 
m a zamiar w yzn aczen ia  zasiłku 1 w  prze­
szłość nie w ch od zi •> dodał p rzytem , że 
ia^o C złon ek Kom m lssyi .Skarbowey prze­
jęty oszczędnością w  w ydatkach publicz­
nych  dzieli to przekonanie z w śzystkie- 
ń’i człon kam i • Kom. Skarbow ą składa- 
iącem i i spodziewać się należy , iż  gdy 
z  porównania p rzych odów  feraśu z w yd at­
kam i pom yślny okazuie się stan p rzy­
chodów  w yd atk i p rze w y ższa ją cy , będzie 
staraniem Koro: Skarbow ey uw olnienie od 
podatku osobistego przynayraniey % uboż­
szych  ki.iSś m ieszkańców  kraiu*

Repr: B iałecki odczytał prośbę G ro ­
mady N c w e y  w si o zm nieyszenie podat­

ku dym ow ego. —  Prośbę tę odesłano do

S en atu .
Repr: Soczyński przedstaw ia'ąc u c ią ­

żliw ość ustaw y stęplow ey w  §. if  i 16  
có do k on sen sów , u czy n ił w niosek ,• aże­
by stępel od konsensów  w yd aw an ych  na 
szynk w in a i trunków  Zagranicznych w  
kw o cie  z łp . J00 w m ieście  K rakow ie, przez 
ku p ców  opłacany, ieżełi nie usuniętym , to 
przynaym niey zm nieyszonym  byd ź m ó gł 
w  porównaniu z stfplem  opłacanym  od 
handlu tow aram i korzenneirii. —  W n io ­
sek ten postanow iono przesłać Senatow i.

Repr; M ąkóiski W uwadze, że dotych­
czaso w a ustawa stęplow a od Wpisu vt 
spraw ach ro zw o d o w ych  opłatę stępi*, w  
kw ocie  doo u stan ow iła , oplata zaś ta w  
miarę m ożności stron p od w yższon ą bydź 
pow inna ,  w n iósł projekt podw yższenia w  
plsu w  sprawach ro zw o d o w ych  do 2000 
Z łp, y.ostawuiąc uciążonemu w ym iarem  
opłaty stęplow ey w olność udania się o 
zm nieyszenie do R ządzącego Senatu, któ­
ry rozpoznaW szy stan rekuruiącego opłatę 
stęplow ą ostatecznie ustanowi.-

Repr: K o zło w ski chciał mleć oznaczo., 
ną W projekcie k lasyfikacyią  ilości w pisu

Repr: M ąkóiski o ż n a y m ił, iż. o zn a l 
czcn le Maximum 2000 Ż łp . w ,zastoso­
waniu zostawione Sądow i n icob ćiąży  stro­
n y , ktqrey pozostaie druga odw ołania się 
cd w ym ierzon ey opłaty stępia.

Izba P raw odaw cza proiekt Repre­
zentanta M ąkólskiegó Senatow i przesłat 
postanow iła.

R epr: C h w a łib o g p w sk i, prezyduia- ■ 
ey w  Kom missyl P raw odaw czey, odczy­
tał Izbie opihiią teyze Kornmissyi ra  
przy ięciem proiektu do prawa przepisu- 

iąeeg postępowanie p rzy  zaym owanju w ła ­
sności p ryw am ey na użytek p ubliczny za 
póprzedzalącem  w ynagrodzeniem .

  Repr: Sfotw iński będąc p rzeciw ko
projektow i Senatu d o w o d z ił, iż  proiekt



nie *e?t potrzebnym  j gdyż Senat potrzeby 
mLŁ/ot nć#'I w skazule , i naw et tile. tw ierdzi 

aby który, w łaściciel odm ów ił w łasn ość1 
p ryw a tn ey  za spraw iedliw ym  w y  nagro” 
ckjeutem , a  nadto nie oznacza które u-. 
Jice cłice, prostować1, c z y li  prostowanie 
t  to w ych ; ro zszerzen ie , prostowanie bie­
gu rzek spfawnycW ,zakładanie w odociągow  
p rzyn aym n iey taki w yn ik n ie  p o ży te k , 
aby z w ró c ił naktady poczynione. D o w o ­
d z ił  następnie M ó w c a , iż  prolekt iest 
p rze c iw n y  K onstytucyi, która w yraźnie w  
A rt: i? s ta n o w i, Iż praw o nlem oże ni" 
gdy- postanow ić zaięcia w łasności ob yw a­
tela , przeto file uspraw iedliw ia proiektu 
obiecane w ynagrodzenie, bo w yraz, nigdy, 
w y ta c za  w sze lk ie  w arunki zaięcia w la- 
'Snoscii pryw atney , tem m niey • \v0 i£  
ra proibkt A rt 5^5 Kod: C yw .':gdyż Kon- 
Stytucyia  'iest n a y w y ższą  u sta w ą , iest 
poźm ey s z ą , k tó fey  A rtyk u łK o d e x o w y  u- 
L gać po w ’nien podług zasady <f Iex po­
ster 103 derogat p t lc r l , ”  przytcin ten sam 
Kodefc b y ł 1 ieśt w  K rólestw ie 1’obskiem, 
a przecie pi iw oK zaym ow anlą  w łasnosći 
p ryw atn ey w  Art: 27 K onstytu cyi zaprze- 
czo n ym  zostało  ̂ ..

/Cc do z;vrziv.tu,''żt podług pierw szych  
zasad praw a publicznego każdemu R zą ­
dow i Lns domii i .emjne^bis praw o zay- 
rno-wania w łasności p ryw a tn e j p rzyzn a­
nym  bydź winno. f -'

ilepr: S łptw iński n trzy p iy w a ł, iż
zarżut yen w e u sp raw ied liw ia  proiektu y 
bo Jtt same zasady praw a pubdlczoego u- 
pza:> że D om inium  cnrhtens jtyłjcp- w  
przypątku o statn ie j potrzeby iub takiego 
pożytku,r k órego zaniedbanie z rząd złćby 
mogło ostatnią p otrżebf w ykonanym  bydź 
może: ostatnia zaś potrzeba d eS ftfm  .ty l­
ko ó ĝd zje zagrożony, Iest byt „polity- 
-jm y aarod u, w  iaklm  przypadku b ray , 
aa^z jako- cd  T rzęch  ^aylaśnieysźych .Jłrg- 
■ćfywęw isagwatSJjtę^/a ny zp ayd  jw a ć  $if

nie m o że , dla tego Supewne praw a dos
m inii eminentis ', rów nie flak. inne praw a 
Maiestatu n. p. bicia m o n e ty , nakładania 
cełł i t. p. w yraźn ie  odebrane mu s ą , ,  
le cz  gdyby naw et prolekt ten b y ł potrze_ 
bnym  i z Konstytucyią zgodnym  , tedy i 
na tenczas przeciw /ł ,.sjęj Repr: S łotw iń- 
skl przyjęciu  onegóż z powodu braku 
funduszu na tak ogrom ne w y d a tk ., iakich 
w ym aga czyszczen ie  r z e k , zakładanie ka­
n ałów  , w o d o ciągó w  i t. 4). gdy docho dy 
Kralu ledw ie na niezbędne p o trzeby w ystar­
czała, z.wracaiąc? -pr żytem  uwagę na k o rzy ­
ści Iakich zaprzeczyć n iem ożna z upi»kn:e- 
nla miasta, mniemał w noszący Re; Słotw in- 
ski bydź to niestosownym  do krr/u na­
s z e g o , iako. szczupłego i naw et zw ro tu  
nakładów  nie zaręczającego i gdy zatem 
K raków  ma dosyć p ękności natury, ra­
d ził raczey dołożenia starań o ulgę dla 
m ięszkańcow  kralu i p ozostaw ienia  tych 
w  m ożności upifknieuia w łąśn yąh  budo­
w l i ,  a tak o św iad czy ł się p rzeciw  pro- 
lekto w i lako połączonem u w  skutkach z  
pomnożeniem  podatków .

D elegow an y Senator H oszow ski po- 
pieraiąć prolekt Senatu d o w o d z ił, iż  ten 
nie obeym ule w  sóbie nic n o w e g o , iesfc 
skutkiem o b o w lęzirąceg o  Kod: C yw : da- 
iącego R zą d o w i m oc zaięcia w łasności 
p iyw a tn ey  ;na u żytek  publiczn y za po­
przednim  w yn agrod zen iem , nie iest prze­
c iw n ym  K onstytu cyi ,  bo stanow iąc 
w ynagrodzenie zaiąć się maiącey Własno- 
ś c i , znosi nocyią kon fiskaty A ft: 2? K on­
sty tu cy i zab ro n io n ey, p'-zytęrp potrze­
bę pińiektu doradziła Senatow i troskli­
w o ść  skrócenia form alności przy zaię- 
ciu w łasność".pryw atney przez z w y c z a j­
ne postępow anie procedurą Sądow a w ska­
zanych , lak  .równie zabezpieczenia p raw  
O b yw a te li w  w yraźn ym  oznaczeniu p rzy- 

>w zaięcia nastąpić m ogącego,
R e p r : Łóbrow ski o św ia d c zy ! tw^
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«(3a^ie. za pro'ekfem  Senatu i w y r a z ił ;  słusznego w ynagrodzenia z a '? ;  
i ż  w  w prow adzeniu  onego nie żnayduie u- iącey w ła sn o ści, gdy nie oheymuie pro- 
chybionych  forin  K onstytu cyią  w sk ażą- iekt zasad oszaco w an ia; a szezególnley 
nyeh  i iest zastosow any do praw a w K ró- mienia w zględ u  na m ieyscow e położenie 
iestw ie Polskiem  zapadłego. w ła sn o ści; znacznie w artość teyże pow ię-

R ep r; N o w ic k i ' chciał mieć zapew - kszyć m o g ą c e y ; przeto ośw iad czył się 
n 'pne oznaczenie w artości w  razie zająć przeciw  próiektow i.
m aiącego gruntu na drogę publiczną p rzez  D elegow an y Senator H oszow ski Wy-

"dwóch w  sztuce biegłych. r a z i ł ; iż  są instriikcyie dla zn a w có w  i . c 1
D elegow an y Senator H oszow ski w y -  p rzy  oszacow aniu m aią w zg lą d  na miey- 

r a z lł;  iż  w p ro w ad zo n y proiekt dotyczę scow e położenie w łasności, 
ty lk o  -własnóści żaląc się m aiących w  Repr; K o zło w ski o zn a y m ił; iż  w sze l-
m ieśeie K rakow ie i m iastach O kręgo- k ’ie oszacow anie p rzez biegłych podług 
w y c ł i ;  a co się ty cze  w s ió w  O kręgo- praw a s łu ży  ty lk o  Sędziemu do inform a- 
w y c h  w zględ n ie  tych  Kom m issyia O r- c y i ;  stronom JWolne są w n ioski doWo- 
gan izacyyna stanow iąc Statut urządzaią- dzenla w y ż s z e y  w artości z  w zględu  na 
c y  drogi publiczne; przepisała oddzielnie m ieyscow e p o ło żen ia ; a tak tą  drogą 
postępow anie p rzy  ząięćhi w jasnosci grun- m ogą zapew nić rzetelne sobie w yftagro- 
to w ey  na drogi publiczne. d z e n ie ; obiaśnial p rzy  tein m yśl A rt; i j

Rep/;' M ąkólski popieraiąc ‘ proiekt K onstytu cyi i mniemał; że ten stosuje się 
© świadczył ; Iż  ten zgodnyr iest z zasa- iedynie do niem ożności zaięcia w łasno" 
darni do P raw od aw stw a C yw iln eg o  przez ści p ryw atn ey obyw atela w  przypadku 
K a d zw y c za y n ^  Seym  P raw o d aw czy  w  em igracyi lub tym  p o d o b n y ch ; nie Stó- 

__ m ożn ości zaięcia w łasności pryw atney na suie sig zaś do zaięcia na u żytek pnbli- 
u żytek  p ubliczny za poprzedzającym  w y -  c z n y  a tem b ard ziey  połączon ego  z  Wy­

n a g ro d ze n ie m  zapadiem i i w yn ik a  z  za- nagrodzeniem . 
sad zw ią z k u  to w a rz y sk ie g o , którem u M arszalek Seymu p r z y w o d z ą c ; ile
k ażd y  m usiał się poddać dla porządku szczęśliw e położenie krain dostarcza każ- 
% ofiarą n aw et p raw  p rzyrodzonych. demu m ożność Wiedzenia o czyn ach  R zą- 

Repr; Hr. W o d zick i upatryw ał w  d u , w y r a z ił;  iż  zd a rzy ła  się iuż potrze- 
prolekcje w id o czn e cele dobra publiczne- ba zaięcia w łasności pryw atney w  ch w ili 
g o ; ’.gdy przez ten zapobiega się. m ogące- przed siew ziętey  p rzez R ząd  budow y 1110- 
mu nastąpić uporow i z  strony w łaścic ie- stu na Z w ierzyń cu  ; trafem  p rzyiazn ym  
i i i  w  niedopuszczeniu zaięcia w łasności; w łaścic ie l domu zg o d ził się na lego od- 
Ittóraby z n iw e c z y ła  cały  plan dla dobra stąpienie i zo sta ł ■wynagrodzonym z 
.ogólnego do w ykon an ia  za  potrzebny u- w ła ściw eg o  funduszu j  p rzyp u szczając  ie- 
zn auego. dnak zayść m ogący u por; c z y liż  nie iest

Repr; Soczyński w  u w ad ze; iż  A r t :  dostatecznym  do przekonania p rzylęcie
► *3 K onstytucyi zabrania zaięcia w łasno- proiektu zapobiegającego tak z ły m  skut- 

4 ci p ryw atn ey o b y w a te la ; a gdy proiekcii- kom  w  m ożności zaradzenia dobru ogól- 
^fałiżą bezpieczeństw u w łasności obyw atel- nemu.

► dkiey, gdy w  nim  nie żnayduie m ożności G d y  nie b yłe  iednom yślności 2£



przyięclem  profektu przedslcw ziętym  zo­
stało sekretne kreskow anie ,  a gdy za pro- 
ektem okazało s 'ę g ło s ó w  i ł  przec ••w ksf i 

p ro iik t lako pow tórnie pod d e c y z y ą  T t-  
by p rzych odzący ulega w iększości gto- 
sów .

M arszałek Seyńni (ogłosił przeto z 
W iększości ^głosów  przyjęcie projektu do 
praw a przepisującego postępowanie p rzy  
zaym ow anm  w łasn ości p ryw atn ych  n« u- 
żytek  publiczny za poprzedzaiącym  w y ­
nagrodzeniem .

( D a ls z y  ciąg w  następującym  N rze. )  

JLeon Ćhwa':f>o$owski‘f  v 
Sekretarz Seym ow y.

Z. Fary . a d. 5  Stycznia.

Na oosiedzeniu izby  D eputow anych  
d. 2 M inister-sprawiedliw ości' 1-. Peyron 
n et w n ió sł następujący proiekt w z g lę ­
dem p rzyszłego dozoru nad czaso //enń 
pism am i:

r )\ Żaden dziennik lub iakie bądź 
pism o czasow e zaw iefaiące p olityczn e 
w\idom ości,nie. m aże byd ź bez upowa 'śnie­
nia K róla  W ydaw ane,  co iednak n e roz* 
ciąga  się dc W ychodzących iuż pism od 1 
S ty cz  rgza r. Jeden exem plarz każdego pl- 
-sma, k t ir y  sto so w n ie  do ustaw y ż d. 9 
.C zerw : r g i j  oddaw anyby! do prefektury 
lub podprefektury lub prezydenta m iast! , 
składany na przyszłość będzie w m ieyscu  
drukowani a w  kanceilaryl ietleralnego pro­
kuratora j )  \\r przypadku gdyby dzien­
n ik  Jeb unie rzaśbwe pisma zm ierzało 
do nadwerężeiilp* pubiiczney spokayności 
lub uchybiało w innego uszanow ania praw ­
nie u manym we F ran cyi rei:gn om , po* 
.wadze K róla  lub konśtytucyynem . w ła* 
d z o m ,- sąd K rólew ski w- powiecie , w  
którym  takow e w ych o d zi pismo , ma pra­
w o  na public zne-m? posiedzeniu po w y ­
słuchaniu obw in iouey strony i Lencralne-

go prokuratora/ 'w y d a w a n le j takow ego 
pism? zawiesie ,  lub leżeli uzna potrzebę > 
zupełnie zabronić. /  T u  znaki ńleukon- 
tow ania  całey lew ey  strony przerw ały  
m ó w cy czytanie, G uilhem  k rzy cza ł;

P csz lly . tę ustawę do Stambułu. , ,  P . 
B ignon ; “  O to fest c z y s ty  despotyzm  ,,
P . G irard in : u  C h c ą ; '.żebyśm y ża łow a­
li uchylenia Cenzury, , ,  J  4 )  Jeżeliby vit- __ 
c z a s ie , gdy izb y  nie są zgrom adzone , 
w ażne o ko liczn o ści w ^ tttkray  zabeżpie.

I i * ' , - , ' ' ' ' .  • j
czenla się p rzeciw  w o in p śc l d ru ku , teJ 
d y  ustawy z d. j r  M arca 1820 I 26 U p - 
ca rgir rozporządzeniem  K róiew skiem  z  
podpisem j M in istró w , m ogą bydź p rzy ­
w rócon e. ( T u  znow u  przerw ane zy- 
stafo c z y ta n ie .)  A rtyk u ł ten tak się 
zaś ko ń czyć  N in ievsze  postanow ienie 
przestaie m ieć moc praw a w  miesiąc po 
otw orzeniu  posiedzeń i z b ,  ieżcir p rzez  
tert Czas,nie została  w  ustawę aattiieido- 
ne. .Przestaje podobnież m tć  m oc pra­
w a skpro rozporządzenie w złędem  ro z- 
Wiązątoia iżby D eputow anych o głoszon e ~ 
zostanie, f )  D aw n ieyśze ustaw y , k tó re  
n m ityszą  nie są uchylone • zostaw ać ma- 
ią  w  swt y m ocy.

G d y  M inister u koń czył czytan ie  te*- 
go prolektu, postanow iła izba lego w y ­
drukow anie, rożdar.ie człon kom  |  ode.sła.ć/j- 
15 e po zdanie dó d otyczącey  się Kominis- 
sy i. ■

Momto** donosi o kary godnym  za-’ 
machu , k tó ry  osada w  b r lfo rt  uknow a- 
ła i  d. 2 Styczn ia  za zawdżlanlem  trzech  
koloreyfey kokardy m iał w ybuchnąć. P o ­
rucznik  offllfj 1 d ow ied ziaw szy  się e  tern 
rozkazał ; bątaiuonow l t g e  pułKU stanąć 
pod broi. ą i u w ię z ił sam w  koszarach1 
adiutanta p o d o fficera , k tó ry  zn ayd o w at 

. się na czele sp iskow ych. D w ięzio n cm i » 
także  zostali’ p rzy  uchodzeniu z miasta 
d ru e , P egu lu , Desbordes i D stesom b e,
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t e 5r*y . należeli iuż do splsktf d 19 Sier­
pnia , ale officer , któremu na.naybliższęm  
stanow isku p > j straż oddąnerai zostali 
u ciekł razem  \  ire m l. Z n ik n ęło  także z  
eńiasta j  Innych offioerów . Jeden z  u- 
w ięzion ych  m iał p rzy  sobie pięć paczek 
ład u n ków  Na iednym  z  p laców  miasta 
natrafił] Porucznik  Toulaln na zn aczn ą 

-  k u p ę , Ictóra zaraz się ro zb ieg ła , wpród 
iednak w ystrze lo n o  do niego 2 pistole, 
tu •, kulą trafiła "go w  p ie rs i, sądzą ie- 
Ćjnak,. tz  nic nieśm iertelnie, poniewa? u- 
trapiła m oc -na iego k rzy żu , L udw ika. 
Ż ołn ierze lego- okazali n a yw lęk szy  gniew . 
B rz y  odeyścia  popzty b y ł tam porządek 
zupełnie p rz y w ró c o n y ., D o,w odzący w  
departam encie jenerał udał się zaraz do 
B elfo rt.

D zien n ik  C horągiew  biała zaprzecza 
cwięrdźeniu.Angielskiego Lekarza Bunow  £ 
że w e Franpyi w iększą  zmiyduie się l ic z ­
ba sząion ycb  >, n iżeli w  d i i g l i l , i  na.do- 
w ó l  tego p r z y w o d z i: w  r, 181/ w
dem u obłąkanych w  Londynie znąydo. 

o W ała \się 7ÓC0 osób,, a sy P aryżu  ty l­
ko 3000.

P rzez  Kale przebiegło znow u do L o n ­
dynu i z tego m iasta od dni 14 o ad zw y- 
c za y  w iele gońców  F ran cu zkich , Ą ustry- 

. łąckich , R,ąssyys.kich i A ngielskich.
W  Portugal ii (  pisze dzienniK Kon- 

st.ytucyonista d panuie sp o ko /n o ść: nie-
m a tam  atu s tro n n ic tw , ani n ien aw iści, 
ani w ygn ań  i nie znarc innego n a z w i­
ska nad P ortugalczyka.,

Z  Londynu d  8 Stycznia .

. Z a p e w n ia ją , iż  K ról odpow iedział 
tlą przełożenie zgrom adzeń'a JrJandczy- 
ków  w  L o n a y n ie : że  w ielu  n ależących  

_ dp tego zgrom adzenia posiadała skutecz­
n ie jsz e  sposoby do uspokcienia Jrlandyi 
n iże li zgiom adzam a się w  L o n d y n ie , de­
klam ow ania 1 żądania zw o łan i?  Paiia-

79  dc y *

men tu , od którego ncO ego J spodziewać 
Si?; P ie m o g ą , br, isn ie ią ce  u staw y są do- 
Statecznem, do uspokoiem a te ra źn ie jszy c h  
zabimzcu i zapobieżenia ich po n o w ie n iu , 
byle t\ Iko w łaścicie le  ziem iańscy i zw ierz- 

. chności należycie dopołpiali sw oich] obo- 

. w ią zk o  w.
. P P . Plunketr i O co n el naradzała Się
c pdziennię. m d  bilem ,  , k tóry  na te r a f- , 
rfeyszycH  posiedzeniach do Parłam  entu 
w nieść chcą za Katolikam i.

L*. D o  ęłrecyl uda:e się Ztąd w ielu  u “.
ficeró w  m orskiey artylęryi i in żyn ieró w * 
Zabiera*# także z-śobą zn aczn y  zapas rac 
K ongrew skich  i przekonanem i są , iż  ie~ 
dna z niph lub dw ie potrafią ro zp ierz­
chnąć liczn y  korpus jazdy Tureckiey.

O  znacznem  pobiciu f io tty  T u rec­
k ie j  w n o szą  ż t ą d , ż t  cofn ęła  się zu* 
pełnie z A rch ip elagu , ttórego teraz pa­
nam i Są G re c y  i odcinała d o w ó z ż y ­
w ności dostolicy  T u  recki eg.

Madrytu d, 94 Grudniar

P refekt nasz w  w yd an ey do m iesz­
kańców  stolicy o d e zw ie , w y r a z i ł ,  aby 
nie daw ali sre u w od zić duchow i niepo­
słuszeństwa 1 terał zako ń czył ią s ło w y; ,ł 
N aród żąda kon stytucyi i  K ró l chce ią  
u tzyn lać; biada w ięc ty m , k tó rzy  nie 
chcą się tak pow szechney poddać wo- 

■ li- >r
W szy stk ie  pułki jazd y  zrze k ły  się 

zaległego żołdu. Spodziew ają s ię , że źa  
tym  przykładem  p ó jd z ie  artylery ia  i pia- 
c hota.

D . 14  b. *'m. 300 zb ro yn ych  lu azi 
stanęło pod brąm ą w ażn ey  tw ie rd z y  
G iro n y  > naybliżey więzień.:a cam teysze- 
go będącey, i p r z e jw y c lę ż y lt  s t r a ż ,  
która w łaśn ie obiadow ała. N a tych m iast 
drugi? 300 ludzi pobiegło do w ręzienia 
dl? uw olnienia siedzących tam ta k  z w a ­
n ych  servilles| k c z  10 aoirA erzj tr: y
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m aiący tam s tra ż , postrżeglszy  co się w  
bramie s ta ło , zam knęli się i 7. pkien  do 
m pastu iących  strzelali. N a ich  strzela­
nie w yp ad ł putk Balbastro z  sw oich  k o ­
szar > uderzy! na b u n to w n ik ó w ; k tó rzy  
pó krótk im  oporze. > u traciw szy  4 w  za­
b itych  i 17 w  poym anych uciekli* Zo- 
ostatpich  zostało dw óch natychm iast ro z­
strzelanych , a resztę w  w ięzien iu  osa­
dzon o.

, W>oysko w iary  składa się z ? huf­
c ó w  pod V illan ueva; Ladron i JurnU io; 
o ff ic e r ó w ; k tó rzy  w  r. 1814 Jenerała 
Alina o p u ścili; i l ic z y  do izoo ubogich 
rzem ieśln ik ó w ; w ie śn ia k ó w ; 1 t..-p. któ­
rz y  sad zą; iż  idzie o  obalenie katolickiey 
relig ii w  H iszpanii. Jenerał Lopez Ban- 
nos n atra fił na L ad ro n a ; który utraci­
w s z y  J7 ludzi w  zabjtych i ran io n ych ; 
ratow ał się u ciczką. Villanueva uszedł 
W dolinę B asta i Jest ścigan y. Jurntllo 
chciał w n ly ść  do R a n ca th al; ale został 
od m ieszkańców  z  w ie lką  stratą odparty.

O czek iw a n y  tu lest Jenerał R ie g o ; 
którem u iego stronnicy św ietn y w iazd  
gotuią, T u teysze  tak zw ane .tow arzy­
s t w o ;  ** C n o tliw y ch  bezkoszulow ych  ”  
obrało go sw o im  p rezesem ; co on w  
iiąclę sw o im  z  w d zięczn ością  p rzy la ł. Nie 
m oże oh. bydz jenerałem  kapitanem  K a­
talonii; pon iew aż obrany zo sta ł deputo­
w a n y m  do Stanów ..

C y w iln i  * w o y sk o w i urzędnicy w  Se­
w il li  ; w ra z  z  niektórem u m ięsżkańcam i 
trw a łą  > mimo um iarkow aney w zględem  
nich u ch w ały  Stanów  z W sw oim  niepo­
słuszeństw ie; 1 ta k  do S u  no w ; lako i 
K róla  pp.daii n o w e ądressy, w  których 
ośw iadczała  ,  Iż m ianow ani przez J. K..M . 
u rzęd n icy ’ nie będą w  S ew illi przyięte- 
tni ; poniew aż nie posiadała zaufania 
m ię szk a ń c o w , i  koń czą adres do K ró­
la ,j?roźbą> aby r a c z y ł _ iak  naypręd zry

zmienić M inistrów . oddały obit
adressy pod rozw agę d otyozącey się kotą- 
m is y i ' z  Zaleceniem,, aby iak nayprędzcy 
dała sw oie o nich zdanie ; co nastąpiło 
w czo ra y  p rzy  niezm iernym  na galery*- 
lach natłoku. Kom missyia była tego 
mniemania ; że stan-SewUli nie- 'iest pra­
w d ziw ie  opisany; ale że osobistość i ijie-v 
naw iść w ład z w p ły w a ła  do n ie g o ) co  
n aw et’ okazuie się z tą d ; iż  niektóre o- 
soby niechciaty podpisać adres su. Jene. 

-rat V elascó w yp o w ied zia ł w yraźn ie  po­
słuszeństwo rządow i i p rzy łą c z y ł się do 
nieprawnie ustanow ioney junty ; a guber­
nator c y w iln y  E scovedo żadnych nię- 
przed sięw ziął k ro k ó w  dla zapobieżenia 
tern n iep rzyzw o ito ścio m ; Lt. d. Po dłu­
gich sporach ; które aż do godzin) p |w  
w le c zo t t r w a ły ; uch w aliły  Stany 11*. 
g łósow  p rzeciw  że  Jenerał kapitan 
VaIesco i Gubernator cy w iln y  Escovedo> 
rów nie iak reszta osob; które adressy pod­
pisały  r m ałą bydz pod z w y c z a y n y  sąd 
pociągnionem i. O d w ażn e to postanowię-* 
ńie nie czyn i, żadnćy obawy w zględem  
niespokoyności w  stolicy ; ale temi w ięk ­
sza  zachodzi ciekawoś-ć; iakie one na- 
m ięszkańcach S ew illi w rażenie u c z y n i.— 
W zględ em  zm iany M inistrów , którą  Sta­
n y  za kon ieczn ą u zn ały ; p ic leszcze K ról 
nie w y rz e k ł.

Junta zd row ia  w  Barcellcmie zn io­
sła rozciągniem y kordon ; • 1 m ięszkańcy 
pow racała i w  plerszym  zaraz dniu a -  
głoszenia stanu zdrow ia p ow róciło  Ich 
do 6000. C zynn ości w  porcie i składach 
to w a ró w  ro zp o częły  się na n o w o . L e c i  
p ta k i; które o d le c ia ły ; gdy m orow a 
choroba, naybardziey grassow ała; ieszcze 
nie w ró c iły  j m oże ich Instynkt iCst 
rzetelną skazow ką! P rzy b y ło  tam d w óch  
iekarzó w  Prancuzkieh dla u w a iau la  koń- 
caęnia się ch orob y.



Z  K R A K O W A  D N IA  a3 S T Y C Z N I A  1822 R O K U  W E  Ś R O D Ę .

—  Z  Krakowa. —

D n ia  26 S tyczn ia  r. b. pokaże się 
piękne zjaw ienie na niebie; to ie stza  tarczę 
x i f  życo w ą zaydzle o godzinie 7 w ieczorem  
sw ietnieiący nad Zachodem planeta W e ­
t o .

Z  W iednia %I. 14 Stycznia

O to  są ( pisze D o strżegacz AuStry- 
iacki )  naynow sze p rzez n ad zw yczayn ą 
okazyią  z Stambułu do 20 Grudnia na­
deszło don iesienia:

D . 16 b. m. p rzy b y ł tu Ambaśsador 
- F rancuzki., M drgr. Latour - Maubourg ; 
na okręcie Francuzkim - N azaiutrz od" 
w ied zili go zagran iczn i tuteysi posłow ie. 
W czo ra y  oznaym ił porcie o swoim  tu 
p rzyb yciu  p rzez p ierw szego T łu m acza  P. 
Jouannin i pierw szego Sekretarza posel­
stw a P . Adanson. D ziś  . odw iedził go u- 
róczyście  tłum acz P o rty  i z ło ż y ł mu 
z w y k łe  podarunki od w ysokiey P o rty .

Porta odebrała z  Bagdadu ( * )  nastę­

pujące doniesienia: P ersow ie zaprzesta­
li nieprzyjacielskich  kro k ó w  i p okóy po­
m iędzy obiema ościenuem i państwam i u- 
w ażan y bydź m oże ża zaw a rty . Tatar 
k tóry  d. 20 Listopada w yiech ał z B agda’ 
du p rzy w ió z ł tu tę wiadomość. W oy_  
ska Perskie uderzały często na okolice 
tego miasta , le c z  za w sze  b yły  ze stracą 
■przy:- w oyska  B aszy  odpierane. O bie 
strony znużone tem r bezużytnem l oddaW- 
11 a ciągnącęm i się poruszeniam i, chętnie 
p rzy ję ły  poś rednictw oSzeyka,który  bardzo 
Iest od T u rk ó w  tey p ro w in cy i p o w a żn y , 
a u Mahomeda A li  M irza , W ie lk o rzą d z- 
cy  K ersza h u , w  w ielkich  zostale wzglę_ 
lach. N astąpiła w ięc  przyjacielska umo­

w a ,  m ocą któ rey  ukończone zostały nie- 
przyjacielskie kroki 1 oba B aszow ie Kur­
dó w  utrzym anem i są na sw oich  urzędach; 
Abdułnch W Sułim afilie , a Mabmud w  
Koi - Sans^ak. Żaden z  nich n'e m oże 
b yd ż oddalony bez JpoprzediTczego z ile '

(* )  M iasto  B ag d a d , które leży  nad rzeką  T y g ry s  ,  ie£t stolicą Arybskięgo Ira k ; 
zbudowane zoStało w  roku 1-4-8 hegiry a w  76f naszey rachuby ! było n ;e°dy

A n g lic y  za ło ży li w  tern m ieście okrętow ą pocztę z Bassra i oprócz tego iest 
g łó w n y m  składem to w aró w  m iędzy Sąarnbułem i odnogą Perską. Bagdad iest 
n ietylko  nagraniczną tw ierd zą, w zględem  Persy i i m iastem  handlóweni ;vate 
to sławnem  p ielgrzym ki nueysceni d k  całego państw a 1 w schodu z powodu- 
sp oczyw aiących  tam  w iciu  św iętych . Jest oprócz tego stolicą n a jw ięk szeg o



sień'a ślę z śobn Ba§*y, 'Bagdądsfclegó \ pospólstw o w  Larnlca pow stało  przeciw-
W ‘elko r/.ą lzcy  Kermanśzahu. ( * * )  Per- Chrzęslflianomy ieden a rcy b isk u p , / bi~
sow ie ob o w iąża li się opuścić zaraz kray  skupów  i }6 X ięży  G reckich  te y  w ysp y
O ttom ański i zrząd zo ne w  nim szkod y  straconych zostało. W sz y s c y  m lęszkaiąf
w yn ągro  Izie. —  Podług p o źaieyszych  c-y w  Larnica G recy w ym ordow ani zo*
doniesień Móhamed A li MirZa tak bardzo s ta li ,  lecz nie podobna ich liczby ozna-
za c h o ro w a ł, iż  niebyt w  sta me podpisać czy ć . Konsul Hiszpański, rodow ity G rek,
za w a rtey  ugody , co p ierw szy|ięgo  M ini- ale od 36 lat był ajentem tego M ocar-
ster uczynić musiał. T a  okoliczność i stw a na tey w y s p ie ,  został stracony.,
n a d zw y cza y n y  p o sp iseh , z iakup Perso- Konsul F ra n cu zk i, P . M echaip, nie m ógł
w ie  sw óy ustęp u sku teczn ili, jnadała w 'e- m nóstw u n ieszczęśliw ych  G rek ó w  zam-
ści nieiatóe podobieństwo do w ia r y ,  że knąć bram s w o ie g o d o m u , któ rzy  scr-
tea. K i e , k tóry  b ył spraw ca nieprzyiacleU  gani p rzez m orderców  , szukali «.Pod bań­
skich tych k ro k ó w j  istotnie um arł. derą F ran cuzką sw olego ocalenia. W « z-

Podług tychże doniesień m orow a cho- w an y od roziadt, ch T u rkó w  dp -w yd a-
,roba Cholera morbat zw ana grasso w ała bar- u la  im zb iegłych  do niego o ta r .,  u trzy-
dzo w  o w n y ch  okolicach, a zw ła szcza  w  mat mężnie swoie prawami w p ią ł r.acżey
§chiras. P rzeszło  7000 o s ó b , pomlę- w ystaw ić  się na w szystkie  tycn  fotroW
dzy które mi w ie le  • niatek i dzieci, tudzież z n ie w a g i, niżeli popełnić czyn  ^ który
słu g  i niewolników: Mphamąda A li Mir- roztropność w ym o w ićb y  m o g ła ,  ale nie
z y , padło w  kilku  dniach tey choroby byT>y godny iminia F nuicuzkleg. iTur-
ofiaru. M iał także umrzeć na nią P. ćy  w id z ą c , iż  ,bezskuteczuem i są ich
R ic h ,  p ow ażany pow szechnie rezy- żądania i g ro źb y , za to czy li działa  , dla
dent A n g ie ls k i, k tó ry  daw niey W B ag- w ystrzelan ia  Oram. Konsul obstaw ał nie-
dadzie m ląszkał. m niey p rzy  sw oim  postanow ieniu , l n i c

Z Smirny d. g  Grudnia. go nie nakłoniło do w yd ania na za-
T u teyszy  “ Spectateur oriental zaw ia- boystw o n ieszczęśliw ych  którzy  pod

ra co następnie: u O leb ra lism y doniesie- tego udali !sif opiekę. T a k  w ięc  aom
nia do 2 6  Listopada z w ysp y  C ypru, któ- konsula zostaw ał w  niebezpieczeństw ie
re sa ijadcr smutney osnow y. Tureckie bycia gw ałtem  opanow anym  , i lube noc
f "  - 1 ,■1 * / T  V ’ " ' i""—  . . 1 1 ■ ~  -)i. u. . 1 1 1 n 1 »

w ieikorząd stw ą w  całym  państwie O s m a n ó w ,  które dzieli się na ib pow ia­
tó w .  Ludność całego w ieikorządstw a podaią d o g  * m iii. mię.szkańęów, Q -  
sada Bagdadu w  ź w y c z a y n y c h  pzasaeh nie w ynosi iak xyqo, g. siła w o ysk o w a 
w  calem  w ielkorządstw ie mało co w ięcey nad ł*>ooo ludzi. D ochod y po­
dam do 7 mul. plastrów. Bagdad sław ny ieszcze iest z  w ielu  oblężeń , w  których, 
nieraz hurżony został. Kilkakrotnie znaydpw ał się także w  ręku P ersów  

■(**/ KurdoWie k tę ry c a  óbśżerne.. okolice zostają, częścią  pod zw ierżchniśtw em - 
P o r ty , częścią Pers ; y i ,  u wątpią, się za lud niepodległy”, \ pod w ielkim  tylko 0- 
gyaiiićzehiem u znal ą s a i no w l  ad a os ć iak ied n ego , tak drugiego rządu. Nie płaca 
żadnych p od atkó w , czyniąc ty lko służbę w o ysk o w ą na°granicacli. Adm ińistrą- 
cyia. w  Tureckim Kurpo nie, zhayduje si  ̂ w  ręku kilku m ałych  X iażat, * z  tych  nie­
k t ó r z y ,  iak w  Kpi - b a u sząk , są ctziedziczueml> inni zaś przez Portę z Kurdów 
mianowanemu. N aczeln icy  ćl  p rzyw łaszczy ło 'sob ie  tytu ł b a szó w /  któ rzy  w  kra- 
ńicls między rzeką Fygryś 1 g iaiiłcą  Perską le żą c y c h , iednemu ty lk o  B a jz y  B ag- 
dadsum iuj nę należy. N a w ę c aktualni Tureccy baszow it ’w  części A rm e n ii, kto- 
jrą dżis do Kordami dolibząią > a m ńprowicle W anu i Raiasidy , za leży  w ię ce y  

K u rd ów  p.izcli od Porty. L  - ' ,

. ' , x  g2 X



m  j r

p rzerw ała p^an attaku ? nazaiutrz nie 
b y k  iećfbaknadziei do oparcia się. T y m c z a ­
sem w  hócy pokazano się nierpodziew a- 

, nie na przedporciu 40 G reckich  okrę­
tó w  ? co, za ra z  całą zm ieniło scenę. 
T u rcy  uciekaiąc pom iędzy g ó r y ? zosta­
w ili  w o ln e m ieysce dla n ow o p rzy b y ­
ły c h . Konsul Francuzki o tw o rzy ł zaraz 
bram y i odp row ad ził G rekom  i&h braci/ 
k .ó ry c h  z  niebezpieczeństw em  w łasnego 
ż y c ia  m ato w ał. ??
V d  granic Włoskich d. 2 6  Grudnia.

W  północney A lb a n ii? która długo 
b y ł*1 spokoyna ? gdy inne części tego kra- 

. iu  krw a w ą  w oyn ę to c z y ły ?  od ryw a się 
teraz ieden za długim  pow iat od Forty i 
Ogłasza się niepodległym . Pow stanie ro z­
poczęto sie m iędzy A lesio  i Deśc^gino i 
rozciągn ęło  się z  tamtąd ku. południow i. 
Petrella  iest teraz, g łów n em  lego siedli­
skiem  . i rozm aite pokolenia A lb ań skie , 
dla um ów ienia środków  w sgołney obro­
n y  posłały tam sw oich  deputowanych* 
Z  Baszą Skutary ? k tó ry  gdyby b ył p rzy ­
ch y ln y  Porcie f m ógł tem poruszeniom  
zapobiedz ? żdaią się A lb ań czyk o w ie  w 
dobrem porozum ieniu zostaw ać.

G d garnie M utłcn d. 2 6  Grudnia,

W zd łu ż  P i utu m aią T u rc/  1 ;o  d zia ł 
n a y w  ę c e , A ngielskich- G łó w n a  k w a te ­
ra korpusu abaniew ?; drugiego w oyska 
W ittgen stein a  iest w  K iszen iew ie f a sa­
m ego naezełnegO W od za ieszcze w  Pul-, 
czyn ie . Należący- do p ierw szego w ielkie­
g o  w o ysk ?  korpus W ero n co w ą? którym  
w  iegp .n ' ibytnośei Jenerał por.‘ P o th  do- 

. W o d z i. stoi na W o ły n iu  i g łó w n ą  k w a ­
terę mą w Z y to m lrzu . L ekka jazd a  pier­
w szego  w oy ska zb liża  się cd -az bardzlęy 
'lo  jg o  w o y s k a '? , tak Iż 6 iey p u łkó w  w e­
szło  do Guberni!, W o łyń skiey  i stolą 0- 

is e io  E crd yćżow a.

X  w *

Towarzystwo P"zjriacioł Musyki tff 
Krakowie.

W  Niedzielę ; d. 2 , S tycznia r. b. w  
południe w  Sali JP, .Knotza? dana będzie 
M uzyka popisowa kfiesięcznaj dla aniknie- 
nia zaś nieporządku i pom yłek zdarzyć się 
mogących? proszone są jnayuśiińiey Szano­
w n e -C zło n k i T o w a rzy stw a  o zachow anie 
i prezentow anie p rzy  każdey, Muzycte B i­
letów .

Nnywipksze stopnie ciepła i zimna. 
D n ia  ? S^yczi r .b . stopni zlnina —  8,^4

—— 10 * > . * - —l^i
* 11 . • • • —  S. 4

—  1 a , . ., . . ~  6, %
—  ‘3 • • . ~  S ó °
—• 14 • . . .  c iep ła  ■+- 4 , o.
—  <5 • • '■ ,-v —  o, i
—  \6 , . . zim na — «? ?

Dnia 3 1  i 2 2  Stycznie i g a i .

Cs.na tboż rbinen<i %o tanka na" Targó Mt
Mm i nenia ' a ims/CJl
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—  Pruenl 

K< 2 yia
tfCztbi* 

<*- C lfM
—
—  GrOClśl

a. 8" 4.
Z*, tr. Jgł. gr, i  tSg
19 ■ 9 t  17 «<?
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W Gdońrku ania 11 Styęini§ »
L a s it  30 A o icy  wyDotzący. 

? Ś 2«glVy od Z łp, 56C dn 8o<».
£yt* —  —  330 —
‘ ę t z t r ń ę n i *  * r  —  s?i» ,»4 » .
O v» s-« —  'er aoo —  220.
Grochu —  —  260 —  y2o.

T  E A  T  F, N A P  Q P O  W / .

jjtr c  w e  C/w nrtek ? d. 24 S tyczn ia  
r. b . ? dana będzie histeryczną Kom edyia 
W 3 aktach prze? L- A * M-nąuszewskiega 
naśladowaną ? pod nazwiskierti ; Jan Grud- 
czyński ? Starosęa R aw ski. —  I akończy 
spektakl Kom edj :o - O pera w  1 akcie? 
poa na? .e iskiem ; B ateryia o Icdnym  żo ł- 
n'erzL.,

W  N i e d z i e l ę  z a ś  ? ,d. 17 d a n a  b ę d z i t  
O p e r a  w  ,s a k t a c h ?  p o d 4 n a z w i s L i e n i ; P u ­
s t o t a  ? c z y l i  d w a  1 .



Y b M ?  ' H O N [  E  S I E  N V A .
. D irchodiW  P ublicznych  i D óbr N arodow ych  w Senacie R żądzącyns
w o l r ^ ^  ii:  i ściśle Neutr: M Krak: 1 iego O kręgu. -A  Z  m oey u ch w ały  Sen^tt, 
R żą d z a ^ g w  z  dnia u j  b. m. Nr, 162 podam dc w iadom ości,. ’ /, w  E iórze tuteyszyn? - 
w  dnitł j j  b. m. od g o d zin y -10 ż rana przed sięw ziętą zostanie l ic y t a c ja  publiczna 
D z ie rż a w y  poboru C zo pow ego  Skarbow ego m iast C h rzan ó w  i N o w a G óra na czas 
od dnia igo  _L>. ca. do ostatniego- Mała -825 c z y li  na m iesięcy *7 od ceny pierwsze-; 
go w yw u  ania Z ip . yjoo  tytułem  toczn ego  czyn szu  k t ó r y  w  ratach m iesięcznych  
7 pory w n a szo n yy m  bysłź ma. Kaucyia v  go to w izn ie  lub fideiussoryc zna odpowla-* 
daiąęa dw óch miesięcznemu czyn szo w i od D zie rża w cy  t a k ż e  żądaną będzie. • O  uH 
f y c h  w arunkach w  y^ ydz.ale  każdego czasu wiadom ość udzIJeóhą h yd a m oże ia k o *
1 przed sumą lic y tic y ią . Zechcą w ięc Konkurenci; zaopatrzeni W Vadium  Z ip . f<?o 
w  m .eyscu I czasie o znaczonych  w  celu licyto w an ia  zg ło sić  się. —  W  Krakowie 4 »,
18 S tyczn ia  1022 roku.

Sobolewski.
Gadomski, S. W ,

Pod Nretn 24 w  rynku znrydine 5 ę w in n y  handel; w  któ rym  z^ayduią s i f  
Wina w  ró żn ych  gatunkach stosownie dc> potrzeby i czasu teraźm eyszego , za pa­
m iętną c e n ę ,  to iest "od ic h  Zip. garniec czyli beczka bez mgru dukatów  f  czy-',

• *teS °  i  w  lepszych  zaś gatunkach, droższe- p o  różney cenie stosow nie do w artoscn

Na żądam e W * Religa SłotwH&luego- Ó\ P . O* A dw okata prąy Sądach K rakow ­
skich iakó Kuratora m assy kredalney P aw ła S ch o n a, w  Krakosym p rzy  u licy Sze- 
ro k ie y  pod L . 78 zam ięszkałego, -r  Ja W o ź n y  n iżey  p rzy  w ręczeniu  Jinmatryfcułg 
w y ra ż a ią c y . . 0 . . .

W  imieniu R^ąchi W  M. K rakow a i iegó O kręgu  , w ezw ałem  W ie rzy cie li mas- 
sy kredąlue; JPńwłą’ S ch o n a, a m ian® w icie;; Koutm issarzy D e p o z y to w y ch , Jada 
kantego Fachinettego b yłego  teyże m aśsy K u rato ra , Sukcessorów  ś p. jakóba G it-  
tlera  b -teg o  teyże m assy A d m in istrato ra, Stanisław a Jędraka, Jana Kantego B óry __ 
tla., Kl-szuot Panien Karm elitanek bosych . na 'W esołe y o r z y  K rakow ie ,  S zko lę  
g łó w n ą  K ra k o w sk ą , K lasztor X X . K arm elitów  bosych w  C z e r n y , Józefa Hr. Skaty. 
Uek B o r o w s k i e g o E h  sza i E lżbietę D lszy ń sk lch  M ałżonków  , M ikołaia Coudep* '  
Franciszkę T ję zzą, Sukcessorćw  Józefa M ielińskiego , W aleutego L itw iń sk iego , |a- 
.BC M ę czarsk ię g o , M arylą K lin g , Franciszka Bacquehem , Kazim ierza Gurczynskię-- 
g o ,  Józefa B atier k  H llenbu rg, Marcina H aller, PetroneUę Haller de H allenburg,  
StaroYa&on; Sysel A a ro n , Jana Kantego B artsch , Star: Rafała- G o id m a n n , Karola' 
PratoheW era, jgn acego Rottm an.i > Star: G o id b e rg , Julliannę S iro to w ą , S tefan *  - 
S lr o t , Ffancis-zkę Reinhard ,- G abriela  GiUes , Y ra n c isz k ę  A urorę, d'ę Marasse » 
K iędza Kaspra dc M ontal ’ Hrabinę de Marasse,- M argrabiego Shvanii de- 
Bovai>  Bartloitiieia G o rczyń sk iego , M itoniego M aleG as, Starozakonnege Beri Lu- 
*em bufg / Józefa- R ejchęT śdóffer, Kohegm idę H lv Żeleń ską, M afyiaikię Eadeń-i> 
H andel U ryńsM  pod' firm ą Jana A lÓ yzego^ Scubna, Ćhry.styiacą Fryderyka W a lp e rt, 
A n to n ie g o 'J ó ze fą  FeLstmąaeel, -Handel Trlestki pod firm ą F h izi M a rin itz , Had- 

del T riestski pod firm ą Jehislg ,  Józefa F irm an,' A n ton iegó Glaudrter , W ct-zlar "d& 
jPjankenstein,  Józefli ^Pratóbc .verą , M ichała, A rn ste in , Handel W ro cław sk i pod 
firm ą Jana -Te-ofila W  ienet /  ażeby w  ciągu m ieslaca •- iedi>e-®o od w ręczenia tegp 

aktu plan dysW ybucyl j tassy kre-ikiln‘ęyó.PaWła Schód w  K aiitelłaryi W * P isarzaT ry-- 
hunąlu z ło żo n y  prze-yrżeli i moĄltą ieżell lakie m ałą dc Protokiiłu  W • Labaieśvc !óS- - 
go  w.ko D elegow anego podali. ,--  W zyW am  ich orazi aby naydaley za mresiąc. ied«n 
ód WręGżenia fegd  aktu na A u d yen cyi • Trybunafu ' I . . J n st: -w  K rakow ie p rzy  ujic-y 
Grócłzffiey po:tl ÓL. io d o  godzinie' fotey rano staw ili się i byu  obecnerri gd y Ku- 
fatchy żądać będzie zatw ierdzenia planu prżeź siebie sporządzonego I prekluzyi W it - * 1 
ś ź y e iu l ,k tó rzyb y  zarzu tó w  w  term inie zakreślonym  dc proeokułu me wnieśli.- mz 

j K tórego w ezw a n ia  kopie; W  W  Adam ow i Ekietsklem u, Adam ów .: K tz y ża n o .^ -J I  
■ ikiediu ,  Józefow i K ozłow skiem u » Józefow i jaiiłcow skiem u, M ichałow i Strużeckm- 

am  ijuf^ Patronom  od W ierzy* lei■' ustariowior.ym  w ręczo n e Zostaią dla WiadomóśęH 
Ą fff  K r^ o w l© ' 4/ iy Stycznia tg-s* 3 ,


